
Dał nam winnicę
27 niedziela zwykła, rok A
1. (Iz 5,2) "okopał ją i oczyścił z kamieni i zasadził w niej szlachetną winorośl; pośrodku niej zbudował wieżę, także i tłocznię w niej wykuł. I spodziewał się, że wyda winogrona, lecz ona cierpkie wydała jagody."

2. (Mt 21,33-38) "Posłuchajcie innej przypowieści! Był pewien gospodarz, który założył winnicę. Otoczył ją murem, wykopał w niej tłocznię, zbudował wieżę, w końcu oddał ją w dzierżawę rolnikom i wyjechał. Gdy nadszedł czas zbiorów, posłał swoje sługi do rolników, by odebrali plon jemu należny. Ale rolnicy chwycili jego sługi i jednego obili, drugiego zabili, trzeciego zaś ukamienowali.  Wtedy posłał inne sługi, więcej niż za pierwszym razem, lecz i z nimi tak samo postąpili. W końcu posłał do nich swego syna, tak sobie myśląc: Uszanują mojego syna. Lecz rolnicy zobaczywszy syna mówili do siebie: To jest dziedzic; chodźcie zabijmy go, a posiądziemy jego dziedzictwo."

3. Przypowieść o winnicy to historia o nas. Nie o jakiś tam zbójach, żyjących dawno i daleko. Prawda ewangelii jest zawsze aktualna i zawsze dotyczy teraźniejszości.

4. Dostaliśmy winnicę. I to nie byle jaką, ale zadbaną i urządzoną. Dostaliśmy ją za darmo i w wielkim zaufaniu. Pod tym obrazem kryje się Boże życie, zbawienie dane nam za darmo w Jezusie Chrystusie.

5. Bóg daje nam zbawienie - winnicę zupełnie darmo, ale nie jest mu obojętne, co my z tą winnicą zrobimy. Źle myślimy, jeśli sądzimy, że możemy ją zniszczyć, rozwalić, wyprzeć się tego od kogo ją otrzymaliśmy.

6. Jest takie kluczowe słowo u proroka Izajasza - oczekiwanie. Bóg oczekuje, spodziewa się czegoś, chce czegoś od nas. Chce odebrać "plon jemu należny"

7. I co się dzieje? "Oczekiwał On (...) sprawiedliwości, a oto rozlew krwi, i prawowierności, a oto krzyk grozy." (Iz 5,7b)

8. I jeszcze raz przypominam, że nie jest to pisane o kimś dawno i daleko, ale o nas, tu konkretnie.

9. Bóg mówi: "Nie wyście Mnie wybrali, ale Ja was wybrałem i przeznaczyłem was na to, abyście szli i owoc przynosili, i by owoc wasz trwał." (J 15,16a)

10. Warto się zastanowić i pomyśleć: "jaki owoc przynoszę?"

11. Czy nie jest tak, że Bóg spodziewa się po nas, że wydamy słodkie winogrona a my cierpkie wydajemy jagody?

12. Każdy nasz grzech, niewierność, zło to krzyżowanie Bożego Syna. Pomyślmy - cośmy uczynili z Jego Synem? Bóg myśli: "uszanują mojego Syna". Czy nie jest to naiwność?

13. Cieszymy się naszym wybraństwem. I dobrze - bo jest z czego. Ale pamiętajmy o potrzebie, o konieczności, o obowiązku wydania dobrego owocu swego nawrócenia.

14. Bo Królestwo Boga może być nam zabrane a dane narodowi, który wyda jego owoce.
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